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napisana przez poetę

JANA KASPROWICZA
z okazyi jubileuszu Uniwersytetu lwowskiego

( 1 6 6 1 - 1 7 1 1 . )

Niech nam się chwała Ojców naszych święci, 
Hołd Ich pamięci,
Wieczysty hołd i c z e ś ć !

Albowiem w chwalebnym czynie 
Chwalebną zamknęli 
Myśl :

Kiedy się statek zachwiał na topieli,
Wiedzy świątynię 
Postanowili wznieść,

Iżby sterników sprawnych i żeglarzy 
Zwycięski wychodził z niej huf ! . . .

Jeżeli tonów potrzeba i słów,
Ażeby uczcić tę wspaniałą chwilę 
Wspomnienia,
Niech czczą ją tony i słowa !
Lecz w nas, potomkach tego pokolenia,
Co, czyn swój spełniwszy, zagasło,
Nie wiedząc jeszcze, jakte będą plony,
Niechaj się chowa 
W  rosnącej sile 
Potężne hasło 
Otuchy i wiary :
Że me na słabe przejęliśmy bary 

; Po Ojcach ten spadek nasz,
Skarb ten prześwięty - -
Że, czujną nad nim utrzymując straż,
Po wiek mu serdecznie koddam 
Nietylko nietknięty,
Mimo burzliwe odmęty,
Do spokojniejszej poniesieni przystanę
Lecz że stokrotnie zwiększony
T e n  brylant śród ojczystej lśnić bedzie koro-

[ n y ! . .

Słowa i tony
Wzdyć niepotrzebne, gdzie przemawia k’nam 

{ Dzieła oblicze,
j Niech jednak słowo i muzyczny ton

Aż do najdalszych dociekają stron,
Do drzwi sosnowych, do spiżowych bram, 
1 niemilknącą niechaj głoszą cześć 
Dla myśli,
Co się zamyka w czynie,
Wiedzy budując świątynie,
Niejedni z nich wyśli 
Mężni sternicy i żeglarze,
Ażeby statek wieść 
Po rozpienionej fali !
Nie jedni z nich wyjdą jeszcze 
Mężowie w hartownej stali,
Ażeby w zbitym szeregu 
Burze przetrzymać złowieszcze 
L dopłynąwszy do brzegu,
W  radosnym jarze 
Zawołać w głos :
Szczęśliwy, szczęślwy los !
Bogowie zwycięstwo nam dali :

Zagajenie  uroczystości
ku czci

Z. KRASIŃSKIEGO
dnia 20. kwietnia 1912. w Samborze.

Koniec wieku XVIII. patrzył na szatańskie 
igrzysko, na rozbiór Polski. Monarchowie 
i dyplomaci, jako aktorowie owego igrzyska, 
zacierali ręce z zadowolenia i myśleli: „Roz­
darliśmy i zabili ciało państwa, teraz roze- 
drzemy i zabijemy jego duszę, a zarazem du­
szę narodu", nie przypuszczając, źe naród, 
kochający ojczyznę i chcący dla niej żyć, nie 
ginie i nie zatraca ducha narodowego na 
życzenie zaborcy.

'1 o też zaraz po rozbiorach rozpoczęła się 
i trwa do dnia dzisiejszego walka o duszę ca­
łego narodu. Dyplomacya i rządy zaborcze 
prawie bez wytchnienia w różnych czasach, 
w różny sposób pracowały i pracują nad za­
truciem i zepsuciem duszy polskiej, bo wie­
działy i wiedzą, że, gdyby się to udało, wid­
mo Polski powstającej nic będzie im już mą­
ciło spokoju. Ale na szczęście naród nasz wie­
dział i wie to samo, wie, że „narodu duch

zatruty" —  to nie tylko „bólów ból",  ale osta­
teczna klęska i zagłada, i nie chcąc się stać 
strawą innych, obmyśla środki zachowania du­
szy narodowej w jedności i czystości.

I stało się niebawem coś, co było sprze­
czne z nadziejami zaborców i niemal z samą 
logiką dziejów. Zaborcy pragnęli, ażeby naród, 
politycznie rozdarty, nie dokonał żadnego wiel­
kiego czynu, ani żadnego wielkiego dzieła, a 
logika dziejów mówiła, że narody, którym byt 
polityczny odebrano, rzadko zdobywają się na 
świadectwa swej żywotności i na czyny nie­
śmiertelne.

Na środki zagłady, użyte przez rządy za­
borcze, naród nasz odpowiedział swoimi środ­
kami obrony i pokazał, że przypuszczalna lo- 

1 gika dziejowa nie zawsze się spełnia. Poza 
waikami w legionach, poza wbjną domową 

| z r. 1830. i 1831.,  poza powstaniem z r. 1863.,  j 
' a więc poza obroną orężną, która, mimo klęsk, [ 

pokazała światu, że Polak nie pogodził się 
z tern, co mu przyniósł schyłek wieku XVIII., ; 
naród nasz szukał innych środków^odparera j  

| najazdu w obszarach duszy polskiej i znalazł je j 

w niewidzianej prawie za czasów niepodlc- j 
1 głości celowej  pracy nad wszechstronnym i

rozwojem rodzimej, narodowej kultury pol­
skiej, której objawy w zakresie poezyi, muzyki, 
malarstwa są nie tylko stwierdzeniem naro­
dowej żywotności, ale także dowodem jedno­
ści narodowej duszy i znakomitym środkiem 
jej obrony, a zarazem bardzo silnym węzłem, 
łączącym w jedno wszystkich Polaków. T a  
nasza wysoka kultura artystyczna na niwie 
poezyi, muzyki i malarstwa —  to odpowiedź 
na wrogie zapędy, to jeden ze środków o- 
broay i stwierdzenie zarazem, że polska du­
sza zbiorowa trwa w jedności i nie tylko trwa, 
ale mężnieje, rośnie ku udręczeniu i strachowi 
tych, którzy radziby ją widzieli zepsutą i roz­
dartą.

Z zupełną tedy słusznością naród cały 
z wdzięczność'  w szczególnej czci chowa 
twórców wielkiej, polskiej kultury artystycznej, 
a przedewszystkiem wielkiej poezyi narodowej, 
bo ona jest „arką przymierza"

między dawnemi i mlodszemi laty", 
ho w niej lud składa broń swego rycerza, 
Swych myśli przędzę i swych uczuć kw iaty“;

bo n<ionueń rozgryziepi zecv j\vrm/mKiern, 
malowane dzieje,
Skarb^uuieczowi spustoszą złodzieje,

W o d o c i ą g i ,  ogrzewania centralne, 
oświetlenia gazowe, łazienki,  klozety, 
pompy i kanalizacye

P i e r w s z a  k r a j o w a  S p ó ł k a  i n s t a l a t o r ó w :
T w o r z y j a ń s k i ,  J a n i c k i ,  B e d n a rs k i  i Ząbe k.  r 1. 5C<Tel. 507.
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DZIAŁ GOSPODARCZY.

„ je d y n ą  i p e w n ą  d r o g ą  d o  o d r o d z e ­
nia i d o b r o b y tu ,  t o : ł ą c z n o ś ć  i p r a c a
w s p ó łd z ie lc z a  w  to w a r z y s tw a c h ,  t o : z b r a ­
ta n ie  się ich w z c j e m n e i  p r a c a  p od  h a s łe m :

„ W  je d n o ś c i  s iła  !“

I. Z  K o m ite tu  c. k. g a lic .  T ow arzystw a g o s p o ­
d a r s k ie g o  w e  L w o w ie .  1. O k ó l n i k  d o  S zan .  
R ad  O d d z ia łó w  z 21. m a ja  1912. d o  L. 4843,%, 

w  s p ra w ie  k o n tro l i  s tacy i  t r a k ta to w y c h .

Z aw iadam iam y Szan. Rady O ddziałów  w ślad 
okólnika naszego z dnia 24. kwietnia b. r. L. 1 6 1 1 %  
iż W yd zia ł  k ra jow y reskryptem z d. 14. m aja  b. r. 
L. 6 2 9 6 7  zgodził się  na oddanie kontroli organów 
Komitetu c. k. galic. T o w a rz y s tw a  gospodarskiego j 
jego  R ad  O ddziałów  stacyi bu ha jów  traktatowych j 
że utrzymający te s tacye obow iązani są  poddać się 
każdorazow ej kontroli i w ykonyw ać zarządzenia 
w spom nianych  organów.

0  powyższem prosimy zawiadom ić utrzym ują­
cych stacye buhajów  trak ta tow y ® .

W e  Lw ow ie dnia 21. maja 1912.

W ic e p r e z e s :  Dyrektor b iura:

L is o w ie c k i  m. p. N i w i c k i  rn. p.

Kołom yi, 9 )  w Sanoku, 10) Jaro s ław iu  i 11) w Rawie 
ruskiej,  z płacą roczną zależnie od kwalifikacyi n a j­
niższą 3 '6 0 0  k., wraz ze zwrotem kosztów podróży kl. II. 
po 4 0  hal. za każdy kilometr odbytej drogi kołow ej 
bez prawa zaliczanie fiakrów i żądanie zwrotu in­
nych wydatków poniesionych w podróży. W  razie 
wyjazdu po za przydzielony okręg, przyznaje się dyety 
po 10 koron dziennie.

Ja k o  kw alifikacyę zasadniczą wym aga się u k o ń­
czenia wyższej szkoły rolniczej lub akademii w etery - 
nacyi i udowodnienia praktyki hodowlanej. W  razie 
w yjątkow o uzasadnionej kwalifikacyi nabytych w prakty­
ce może dla poszczególnych kandydatów udzieleniem 
być odrębną uchw ałą Komitetu uwolnienie od w arun­
ków  ukończenia akademii.

Podania, do których m ają  być dołączone: 1.)
metryka urodzenia, 2 .) św iadectw o ukończenia w yż­
szej szkoły rolniczej lub akademii weterynacyi i do­
wody praktycznego nabycia w iadom ości z dziedziny 
hodowli ewentualnie dowód uzdolnienia na referenta 
hodowli trzody chlew nej, 3 )  opisania d otychczaso w e­
go zatrudnienia, m a ją  być wniesione do Komitetu 
(Lw ów , ul. Karola  Ludwika I. 3.) do dnia 31. m aja  br.

Przy nadaniu posad zastrzega sobie Komitet 
prawo roku próby.

W e  Lwowie, dnia 12. kwietnia 1912.

K on kurs na p o sad y  in sp ek torów  h o d o w la ­
nych T o  w. gosp od .

Komitet c. k. galic. T o w a rz y s tw a  g o sp o d a rsk ieg o  
we Lwowie ogłasza konkurs na następujące pasady:
a) naczelnego inspektora hodow lanego w biurze K o ­
mitetu z p łacą  roczną 1 0 0 0 0  koron. W  razie w y jaz­
dów służbow ych otrzyma dyety 12 koron dziennie, 
przy w yjazdach za granicę kraju podnoszą się dyety

Prezes :

W . C z a r to ry s k i  m. p.

Dyrektor b iura: 

N i w i c k i  m. p.

o 5 0 ' zas pzzy w yjazdach za granicę państwa o
1 0 0 % , ,  tudzież zwrot kosztów podróży II. kl.,
b) dwóch inspektorów h od o w lan ych  w biurze K om i­
tetu z płacą roczną najniżej 5 0 0 0  koron: Jeden  z nich 
ma wykazać specyalne uzdolnienie na referenta ho­
dowli trzody chlewnej. W  rasie w yjazdów  służbowych 
otrzym ają  dyety 10 koron dziennie, które przy w y jaz­
dach za granicę kraju podnoszą się o 5 0 % ,  zaś przy 
w yjazdach za granicę państw a o 1 0 0 % ,  tudziaż zwrot 
kosztów podróży klasą II.
c) jedenastu inspektorów hodowlanych o k n o w y c h ,  
a mianowicie z siedzibą 1) w Tarnopolu , 2 )  w Czort- 
kowie, 3 )  w Złoczowie, 4 )  w Gródku jagiell., 5) 
w Stryju, 6 )  w Rudkach, 7 )  w Stanisław owie, 8 )  w

1S. Z Oddziału c. k. galic. T o w arzystw a g o ­
spod. w  Sam borze. P ro to k ó ł  z posiedzenia  

( przez) R ady Oddziału z dnia 25. m aja 1912.

Przewodniczy : Prezes, p. W iktor Poten. Obecni 

na posiedzeniu W iceprezes p. Kuśniewicz i sekretarz, 
p. S tefanowski. Na posiedzeniu tern załatwiono nastę­
pujące s p r a w y :

1.) Przyjęto do wiadom ości  wykaz zmian, jakie 
w ciągu miesięcy marca, kwietnia i maja 1912. zaszły 
na s ia c y a c h  buhajów  subw encyjnych i traktatowych i 
uchwalono wykaz ten przedłożyć Komitetowi.

2.) D o  Oddziału przyjęto w charektcrze czynne­
go członka z w kładką roczną w kw. 10 kororj: p. 
Eugeniusza Skalskiego, w łaścic ie la  dóbr Stochynie.

3.) Poparto  prośbę p. M arcina Myrdzia że 
Strzałkow ic o zmianę chorej krowy z gminnej obory 
zarodowej.

.) Uchw alono zwrócić się do Komiietu z p r o ś ­
bą o zakupienie buhaja  i ieen eyonow an ego u Ja k ó b a  
Matiszaka, z Ł om ny za kw. 3 3 0  koron dla stacyi 
subw ency jne j Zwierzchności gminnej w Grąziowej.

5 )  Poparto w obec Komitetu prośby Zwierzchności 
gminnej w G rąziow ej o zmianę buhaja stacyjnego.

Pieśń ujdzie cało “
W  r. 1898.  obchodziliśmy uroczyście setną 

rocznicę urodzin Mickiewicza, w r. 1909.  —  
Słowackiego, a dziś obchodzimy taką samą 
rocznicę najmłodszego z trójcy, Zygmunta 
Krasińskiego, którego zasługą jest to, że, jak 
Mickiewicz i Słowacki,  był współpracowni­
kiem około siworzenia wielkiej kultury arty­
stycznej polskiej w ogóle, a w szczególności 
wielkiej poezyi narodowej. Ich wszystkich pra­
cą poezya nasza, stanęła w równym rzędzie 
z wielkiemi poezyami świata i daje o nas 
świadectwo. Jest to zasługa wobec narodu tak 
wielka, iż jej  dość ocenić nie można.

Jakkolwiek w poezyi poza wartościami 
czysto - estetycznemi innych wartości szukać 
nie należy, to jednak poezya Krasińskiego, 
cała zajęta sprawą społeczną i narodową, spra­
wą Polski i jej  przyszłości, ma, prócz este­
tycznego, inne jeszcze znaczenie. Zrodzona 
z bólu z powodu ogólno - ludzkiej tragedyi 
społecznej,  i z powodu upadku ojczyzny —  
stara się rozwiązać sprawę społeczną i naro­
dową, według nauki Chrystusa, miłość bliźnie­
go wskazując jako jedyny środek na dolegli­
wości społeczne, a drogę krwawej, wytrwałej 
pracy, drogę wiary w świętość i słuszność 
naszej sprawy i w sprawiedliwość Opatrzności 
jako środek wywalczenia wolności „krainie"

mogił i krzyżów". —
Niektóre zaś zdania poety brzmią jakby 

wskazówka praktycznego działania.
Kiedy poeta w „Psalmie miłości wołał: 
„Jeden tylko —  jeden cud,
Z szlachtą polską —  polski lud", 

to miał na myśli rzecz wielką, zbratanie się 
2 potężnych warstw społecznych ku pożyt­
kowi ojczyzny. Niestety, szlachta naogół nie 
zrozumiała hasła poety i nie uczyniła tego, 
co jest warunkiem rzetelnego, szczerego zbra­
tania się z ludem, nie zstąpiła do ludu z mi­
łością, z „kagańcem oświaty" i dźwignią do­
brobytu Ona czuła się jak mówi Krasiński, ! 
„przeznaczoną"

Do Roszenia tu korony", a zap% i 
umiała o myśli po£ty,

że „jedyną tu koroną —
Wylać ducha na miliony!
Ciałom wszystkim rozdać chleba. 
Duszom wszystkim —  myśli z niebafij 

Oby w obecnej  dobie zaczęła wylewać 
ducha na miliony, ciałom chleb rozdawać, a 
duszom —  myśli z nieba!

A lb a  gdy sobie . uprzytomnimy wszystkie 
naszych dzisiejszych stronnictw politycznych 
opęłania, przychodzi nam na myśl „P-gałni 
dobrej woli "i jego, szczytne i mądre słowa, 
ku Bogu jako mad) i twa skierowane:

6.)  P olecono sekrataryatowi, przesłać Kom itetów 1 
nadesłany przez W y d zia ł  powiatowy w Sam borze  
wykaz gmin dotkniętych w b. r. 1912. klęską p o w o ­
dzi.

7.) P oleco no przesłać W ydział .  T ow . W z a je ­
mnych Wbezpieczeri urzędników prywatnych we L w o ­
wie należytość za 1 kwartał 1912. w kw. 2 6  koron.

8.) W sk u tek  odezwy c. k. S tarostw a w S a m b o ­
rze wyraziła Radą Oddziału opinię, że dochód z 3 
morgow ego g ospodarstw a w Kranzbergu nie wystarcza 
na samoistne utrzymanie rodziny złożonej z 5  osób.

9 .)  Term in  następnego posiedzenia Rady w y ­
znaczono na 4. maja 1912.

Na tern protokół i posiedzenie zakończene.

O głoszenie .

Dnia 20. czerwca 1912. odbędzie się w Sanoku  
na targowicy miejskiej,  o godz. U .  przed południem

T A R G

celem zakupna buhajów  stacyjnych. Komisya 
zakupywać będzie buhaje w wieku ad 12 miesięcy 
do 18 miesięcy, dobrze rozwinięte i typow e pod 
względem rasy.

Kom isya będzie wedle sw ego uznania przyzna­
w ała  także premie za buhajki młode, po nad 5 mie­
sięcy, pod warunkiem, że w łaścicie le  tychże zobow ią­
żą się je  chow ać nadal i po roku przedstawią po­
nownie komisyi.

W y ją tk o w o  może kom isya premiow ać również 
buhaje  starsze; zdatne do rozpłodu któreby nic zosta­
ły zakupione z powodu pokrycia zapotrzebowania.

Certyfikaty, celem uzyskania zniżek przeważnego 
kole jow ego buhajków , przeznaczonych na targ, wyda 
żądanie interesS|vych Rada Oddziału c. k. galic. T o ­
warzystwa gospod. w Sanoku, (a d re s :  Jan  W iktpr 
Zarszyn, p. loco), która udzieli również żądanych 
wyjaśnień.

Komitet c. k. galic. T ow arzy stw a gospod.

P rz es :  Dyrektor b iu ra :
W . Czartoryski m. p. Niwicki m. p.

W iadom ości  bieżące.

Posiedzenie Rady Oddziału c. k. galic.  
T ow arzystw a w  S a m b o rz e  odbędzie się we śro ­
dę, dnia 4. czerwca b. r. o godz. 4  po południu 
w saii Rady powiatowej w Sambggsę.

Prezydyum  Kom itetu orgaizacyi n a ro d o ­
wej w Samborski n pow iecie  zaprasza v. szyst- 
kich F. T .  Członków na posiedzenie, które od ­
będzie się dniu 5 czerwca b. r. (t. j. we śrofkjj

„Błagamy Ciebie, stwórz w nas serce
[czyste jć

Odnów w nas zmysły, z dusz wypleń
[kąkole

Złud świętokradzkich —  i daj wiekuiste 
Śród dóbr Twych dobro —  daj nam do-

[brą wolę!" 
Wreszcie gdy rozważamy sposoby ratun­

ku naszej ojczyzny, znowu budzą się w du­
szy naszej siewa „Psalmu dobrej woli":

„Teraz,  gdy rozgrzmiał się już sąd Twój
[w Niebie 

Ponad lat zbiegłych dwoma tysiącami,
Daj nam o Panie, świętymi czynami 
Śród sądu tęgo samych wskrzesić siebie!" 
T e j  „dobrej woli" i tego „wskrzeszenia 

swego świętymi czynami" własnymi przede- 
wszyslkiem pragnąć powinniśmy i o nie fcgta- 
rać się koniecznie ze wszystkich sił, usuwa­
jąc niezgodę stronnictw, szkodliwą dla naro­
dowych dążeń, i pracując wytrwale dla idei, 
którą w sobie nosimy. —  Dziś zaś oddajmy 
pokłon i cześć współtwórcy wielkiej poezyi 
narodowej, współtwórcy duszy polskiej i krze­
wicielowi Chrystusowych zasad, jako podsta­
wy odrodzenia narodowego, —

Zyg m u ii to w i K ra lińskie m u!
Józef Szafran.

Dobry apetyt!
Zdrowy żołądek mamy, a ża lnćgo gniecenia żołądka, żadnych b iM ci/  odtęd uży wamy pr*eezyJszczJjąiiyęh pigułek rab arba­

rowych Fellera z marką „E lsap illen“. M ów iny W a m  z doświadczenia, spróbujcie  takowych także, one regulują stolec ułatw iają  trawienie. 6  pudełek frauko 4  K. W yi
tw órca jest  tylko aptekarz E. V. Feli er, w Stubicy, E lsaplatz Nr. 2 6 0  Kroacya.
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o godz. 2  po południu w sali Rady powiatowej 1 
w Samborze. Na porządku dziennym posiedzenia b ę ­
dą następujące  s p ra w y : 1.) Ukonstytuowanie się K o ­
mitetu i 2 .) W n iosk i  i interpelacye.

250 r o c z n ic ę  założenia uniwersytetu ob ch od z i­
ła stolica naszego kraju w dniu 29. maja nadzwyczaj 
uroczyście. Na jubileusz ten przybyło do L w o w a wie­
lu delegatów uniwersetów zagranicznych, których m ia­
sto przyjmow ało przez kilka dni z ca łą  s taropolską  
gościnnością.

Z  d z ie jó w  w s z e c h n ic y  lw ow sk iej .  Uniw er- 
sitet lw ow ski na mocy dyplomu w ydanego przez 
króla Ja n a  Kazimierza w r. 1 6 b l .  utworzony został 
z kolegium utrzymywanego we Lw ow ie  od r. 1608. 
przez O. O. Jeznitów. W  kolegium tern już w r. 1599. 
odbyw ały  się wykłady św. teologii, zaś w r. 1613. 
w prow adzono tam pełny kurs filozofii, który aż do 
kasaty T ow . Jezusow ego, t. j. do r. 1773. utrzymywał 
się bez przerwy. P raw om ocność  przywileju erekcyjne­
go pomimo protestu akademii krakow skie j uznał król 
August 111. zatwierdzając w całej osnowie dyplom J a ­
na Kazimierza z dnia 19. kwietnia 1758, a także i p a­
pież Klemens XIII. bullą z dnia 26. marca 1759. uzoał 
lw ow sk ą  szkołę za akademię. Drukarnia kolegium n o s i ­
ła  od r. 1746. nazwę „Typographia  academ ica cohcgii 
S . J .  O d by w ały  się również promocye doktorskie mimo 
sprzeciwów akademików krakowskich i zamojskich. 
Pozostały  wreszcie w spółczesne druki bronionych tez 
w auli akademickiej kolegium  O. O. Jezutów we 
Lwowie. O fikcyi zatem, ani o braku naukowej prze­
szłości Uniwersytetu we Lwowie ani mowy być nie 
może.

Na m e d a lu  w y b ity m  z a k a z y i  250 iecia  
U n iw e rsy te tu  lw o w s k ie g o  znachozi się na jednej 
stron,e u góry po nad popiersiem króla Jan a  Kazimierza 
następujący napis: Jo a n n e s  Casimirus D. G. Rex P o -  
loniae M. D. Lit Rus. Prus. etc. Fundator Academiae 
L eopołen sis  S. J. ,  na odwrotnej zaś stronie: In me-
morium Quinquites sem isaecularem Academiae S. j .  
Leopoli Conditae 1 6 6 1 -1 9 1 1  Amplissimo Senatui Uni- 
versitatis Leopoliensis qui in ipsa Doetorum gradus 
adepti sunt. D. D. D.

W a l n e  z g r o m a d z e n ie  c z ł o n k ó w  Spółki  
h a n d lo w e j  w  S a m b o rz e ,  stow. zar. z ogr. poręką 
odbędzie się w sobotę, unia 15. czerwca 1912. o '’ g 0 -  
dzinie 3. po południu w sali Związku kat, społeczne­
go w Samborze.

Na z a k o ń c z e n ie  k r a j o w e g o  kursu majster- 
skiego dla szew ców  w Samborze, urządzoną zostanie 
w ystaw a prac uczestników tego kursu, która otwartą 
będzie w niedzielę, dnia 2 czerwca br. od godz. 10. 
rano do godz. 5. po południu, w szkole barakowej, 
obok dworca kolei.

W ie e  o ś w i a t o w y  w e  L w o w ie .  Dnia 2. czerwca 
1912. odbędzie się  w sali ratuszowej miasta Lwowa 
ogólny wiec oświatowy, na którym om awiane będą 
spraw y reformy? szkolnictwa ludowego i seminaryów 
nauczycielskich w Gaiicyi, szkół średnich i zaw od o­
wych, tudzież spraw a wyzwolenia szkolnictwa z pod 
w pływ ów  władzy politycznej.  R eferentem  tej ostatnej 
spraw y będzie poseł tfij Rady państw a, dr. Aleksander 
Lisiewicz. Początek wiecu o godz. 9. rano.

Z n a n y  Z a k ła d  dentystyczny ze L w ow a o t w o ­
rzy ł s ta ły  Z a k ł a d  takiż w S a m b o rz e ,  nad Torlio- 
wlą, pod firmą „ W I K T O R Ó W ."

K urs dla p isarzy  g m in n y c h  ( 1 8 - t y )  otw ar­
ty zostanie przy W ydziale  krajowym 1. sierpnia b. r. 
S ta ra ją cy  się o przyjęcie mają w nieść  podanie z a o ­
patrzone w metrykę urodzenia, ostatnie św iadectw o 
szkolne, św iadectw o moralności, św iadectw o zdrowia, 
w łasnoręcznie  napisany krótki opis życia, (ewent. 
św iadectw o ubóstw a) na ręce w łaściw ego W ydziału 
pow iatow ego, które je przedłożyć ma W ydziałow i 
kraj. w terminie do 25. czerwca b. r. Śmianiu w no­
szone wprost do W ydziału kraj. nie będą uw zględnio­
ne. O bliższych warunkach przyjęcia dowiedzieć się 
m ożna w kancelaryi tut. W ydziału powiatowego.

Z n a n a  fa b ry k a  obuw ia filcowego, płóciennego, 
papuczy i pantofli M. Bukow czyka we Lwowie 
przeniesioną została w pierwszych dniach zeszłego 
m iesiąca do Chyrowa i prowadzoną jes t  pod firm ą: 
„M. B u k o w czyk  i J .  Strzelecki." Fabryka  ta została 
znacznie pow iększoną i zaopatrzoną w motor, tudzież 
w udoskonalono maszyny najnow szych system ów, 
skutkiem czo ło  wyroby tej fabryki w mczem ustępo­
w ać nie będą podobnym  w yrobom  fabryk zagm icz- 
nycli .  Umieszczenie fabryki w m ie jscow ości,  gdzie 
koszta administracyi i wyrobu są z. natury rzeczy 
tańsze, przyczynia się oczyw iście  do zniżenia cen od 
cen pozfikrajowych, przyczom położenie  C hyrow a nie­
mal w środku kraju powoduje obniżenie kosztów 
przesyłki... P. T .  Czytelników naszego pisma upra­
szamy g orąco o jak  najusilniejsze popieranie w s p o ­
mnianego przedsiębiorstwa, któVć już ze sam ego 
względu na konieczność podniesienia przemysłu k ra­

jow ego, tudzież na interes nasz prywatny, powinien 
przyczynić się do w yparcia zagranicznej tandety.

J a s k i n i a  g ry  w  M o n te  - C a r l o  w ykazała  
w r. adm inistracyjnym  1911 -  1 91 2 .  18 m iljonów  
czystego zysku. W ykaz  ten nie podaje  jednak daty 
któraby wskazyw ała, w jakim stopniu do osiągnięcia  
tak olbrzymego zysku przyczynili się  nasi rodacy z 
pod trzech zaborów i Ameryki.

W y d z ia ł  T o w a r z y s t w a  J a c h o w i c z a  składa 
niniejszem serdeczne podziękowanie tym wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób  przyczynili się do przy­
sporzenia dochodu dla tegoż Tow arzystw a, dostarcza­
jąceg o  od lat wielu ciepłego przytułku biednej dzia­
twie szkolnej. W ię c  przedewszystkiem P. T .  Rodzicom, 
którzy pozwolili wziąć udział w przedstawieniu sw o ­
im dzieciom, a zarazem nie żałowali kosztów i trudu, 
aby strojem odpowiednim podnieść jego  piękno. W . P. 
Medlingerowej za pracę około przygotowania dziatwy, 
W . P. Krotochwili za układ żywego obrazu, Ognisku 
polskiemu, które udzieliło bezinteresownie sali na próbę.

D w u ty g o d n io w y  ta r g  k o s z y k a rs k i  na wzór 
targów budapeszteńskich, lipskich, niżnonowogrodzkich 
i innych, urządza Liga P om o cy  przemysłowej w K ra­
kowie, w sierpniu b. r. T a rg  ma na celu zapoznać 
kupców krajowych i zagranicznych z obecnym  stanem 
naszego przemysłu koszykarskiego, tudzież słom ianego 
i szuwarowego, wzbudzić większe zainteresowanie dla 
tego przemysłu i ułatwić nawiązanie stosunków mię­
dzy wytwórcą, lub ich spółkami, a więszymi odbior­
cami w kraju i za granicą. Liga pom ocy przemysło­
wej zwraca się do wszystkich poszczególnych i spół-  
kow ych pracowni koszykarskich, w yrobów słomianych, 
i szuw arow ych, z zaproszeniem do wzięcia udziału 
w tym targu zgłoszenia tego jak  najrychle j do Biura 
Ligi P om ocy przemysłowej Lwów, ui. P ańska  11.

Dla biblioteki O d d ziału  c. k. galic. T ow . 
gospodarsk iego  w S am borze  nadesła ł  Kom itet bro­
szurę p. t. „Niezbędna potrzeba kształcenia się synów 
właścicieli ziemskich w kra jow ych szkołach rolniczych, 
podaną przi z s ta re tó  Dublańczyka Antoniego S w ię -  
żawskiEgo. N abyć ją  można /£ pośrednictwem Rady 
Oddziału za zwrotów kosztółv przesyłki.

S z k o ła  a  a lk o h o l .  W  Karlsruhe wygłosił  dr. 
mcd. Sieiner odczyt, który zakończył się nastSajjj ją- 
cymi wnioskami: 1) Na szkodliwi? działanie alkoholu
należy zwracać uwagę naszej młodzieży nic tyikćj 
w szkołach ludowych, lecz i w szljSjfłaeh wyższych. 
2 )  Nauczyciele sami, w tych kwesty a d i  pierwszorzę­
dnej wagi, powinni zdobyć gruntuAme i jak na jdo­
kładniejsze wiadomości. W  seminaryaeh dla nauczy­
cieli szkół ludowych, powinni spceyaine wykłady 
w tym kierunku miewać lekarze. Dla słuchaczy w y­
działu fi lozoficznego, z którego, rekrutują się późniejsi 
pedagodzy, powinny byig urządzane w uniwersytecie 
w ykłady z dziedziny alkoholu i alkoholizmu, ja R i  
również powinny być urządzane specyulne kurs* w a ­
kacyjne.

Od d y r e k t o r a  te a tru  p o ls k ie g o  w P o z n a­
niu, p. A. Lelewicza otrzymaliśmy pismo 6 następu­
ją c e j  treści i W o b e c  krążęcych pogłosek i licznych 
zapytali, r/.uk się w obowiązku podania do w iad o­
mości, że w sezonie letnim tego roku żadnej imprezy 
artystycznej z operetką poznańską na G alicyę  nie 
organizuję. W szystk ie  zatem t<twarzyst.va teatralne, 
działa jące obecnie  na pro w ni ey i galicy jskie j bądź to 
poci firmą teamu poznańskiego, bądź też inną, tw ęrzą 
zespoły oddzielne, z k tk y m i  nie łączą  mnie żadne 
stosunki.

N A D E  S  Ł  A IM E~

W o b e c  stale  w y s o k ic h  ce n  je s t  wskazunem 
przyrządzać mtęscr w sposób  najsm aczntejszy, t, j. zu­
żywać je przedewszystkiem na pieczeń. Do gót#\jMnia 
zaś potrzebny rosół można otrzymać tanio i wygodnie 
z M aggicgo  kostek buljonow ych po 5 h. Kostki te są 
naturalnym rosołem wołowym, zawierającym wszelkie 

O d pow iednie  dodatki i w ydają przez polanie wrzącą 
wodą po 1 , litra gotow ego rosołu. Należy uważać na 
nazwę „Ma'ggi“ i znak othrormy „krzyż w gwieździcN

Podpisany Zarząd zwraca się z prośbą do 
panów właścicieli psów w Samborze w Ich 
własnym interesie, by zechcieli skutecznie za- 
pobiedz wałęsaniu się swych psów po polach 
i lasach, gdyż wszystkie psy bez względu na 
ragę* będą strzelane przez straż lasową i poło­
wą jako szkodniki niszczące zwierzynę łowną 
i wyrządzające dotkliwe szkody w kulturach 
kopaniem jam w poszukiwaniu myszy.

Zarząd dóbr U herce zapłatyńskie

OBWIESZCZCZENfE.
C. k. Ministerstw o obrony kra jow ej w porozu­

mieniu z c. i k. M inisterstwem w o jn y  reskryptem 
z 22. grudnia 1911. Dep. X V I .  L. 3 0 9 1 .  oznaczyło na 
podstaw ie §. 51 . ustawy z 11. czerwca 1879. (Dz. u. 
p. Nr. 93.) wynagrodzenie należne ze skarbu w o jsk o ­
wego w czasie od 1. stycznia do końca grudnia 1912. 
za obiad dawany podczas przemarszu żołnierzom od 
p onoszącego kwaterunek, począwszy od chorążego aż 
do najniższego stopnia, w następu jących  kwotach:

a) siedmdziesiąt pięć ( 7 5 )  hal. dla miasta L w ow a.
b) sześćdziesiąt dziewięć (6 9 )  hai. dla miasta 

Krakowa.
e) pięćdziesiąt trzy ( 5 3 )  hal. dla w szystkich 

innych stacyi przechodowych w kraju.
T o  podaje sią do powszechnej wiadom ości.

Z  c. k. N a m ie s tn ic tw a .

A D W O K A T

Dr. Z W A R Y C Z
W  S A M B O R Z E  , _ 5

przy ul. Trybunalskiej L. 3. (naprzeciw Sądu)

i A T O W I D ”
stały teatr kinematografizny

pcfd kierownictwem pp, inż. K. P oh oskiego  i E. P o ­
rębskiego, asystenta c. k. szkoły politechnicznej poleca 
P. T .  Publiczności sw o je  doborow e programy i prosi 
o łaskaw e odwiedzanie lokalu przy ul. S łow ackiego .

Powodzenie, zależne od łaskawego- poparcia, 
będzie dla nas zachęcią do dalszego postępu i roz­
woju. ( 1 - 5 )

TANIĄ i WYGODNĄ

SBiiS»
ss&ase
stóSaa
ssshżs

s.*: a
SKESS
(sir* a s

w użyciu je s t

u m ° P rzy p rawa
jedynie praw dziw a  

z k rz y ż e m  w  g w ieźd zie .

Kilka k ro p li  n a d a je  s ł a ­
b y m  z u p o m , r o s o ł o m ,  j a r z y ­
n o m  i t. d. n a ty c h m ia s t  nie­
z w y k le  w y d a tn y  i w y b o rn y  
sm a k .

D o n a b y c ia  w e  fla sz k a ch  
o ry g in a ln y c h  p o c z ą w s z y  od  
30 h ;  n a p e łn ia n e  taniej.  

P r ó b n a  f la s z e c k a  12 h.

P i l S i *

I 0  QXI S
a T i r *

NAJLEPSZE ŚW IA TO W E

D ostawcy dworu

króla angielskiego

S p e c ja ln o ś ć :

„K lngdoni-B lend"
Five o ’elock-Tea L M. króla 

angielskiego. G łó w n y  sk ład  u J a k ó b a  K o h ie rz y ń s k ie g o  w  S a m b o r z e .
(G-ioy

Dostawcy dworu

Księcia W alii

„U. K.“- T E A S
znane z wydatności i aromatu.
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P m #  Wysokie  c.  k. Namies tnic two
k n n c rs r - o n . r w a n o

Biuro nod ' A 7  V'IJ /L. Y

I  i s p e d y c y j n e ̂ <ai \j jf

Zofii  B i e s l a d e c k i e j  

0  s  w i o c  i tri, ( d w o r z e c . )

■ sprzedaje fcilety okrętowe
L .  S I .  i S 8 I .  k is im y

lIo AiifeSry ks !\ ? i nady

*

* KSIĘGARNIA POWSZECHNA 

w Samborza.
SKŁAD NUT, PAPIERU, PRZYBORÓW J f  
SZKOLNYCH i KANCELARYJNYCH WY- &  

ROBU KRAJOWEGO.
P r z y b o r y  tlo r y s o w a n i a  i ninlown- ^  
nia ,  wielki  w y b ó r  k a r ł  wi ilekowyrli  
W y p o ż y c z a l n i a  k s i a ż e l . ,  s k ł a d  o 
b r ą z ó w ,  o r a z  w ielki  w y b ó r  r a m  n  
po c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h  "  

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA, OBRAZY RE- jg, 
LIGIJNE, MODY DLA PAŃ, WSZELKIE CZA- 
SOPISMA. WIELKI WYBÓR NOWOŚCI LITE- 

(  RACKlCH. SKŁAD INSTRUMENTÓW 

(  ZYCZNYCH i PRZYBORÓW DO TYCHŻE. 1' g

T y l k o  r a z  w  ż y c i u  l !
R o z d a j e m y  1 0 0 0  k o r ,  

w  p r e m i a c h  i g o t ó w c e ,  
tym, którzy trafnie rozwią­
żą znaczenie niniejszego e -  
brazu. K to  znajdzie odbiorcę 
i należycie go przemaluje, 
otrzyma m ę s k i  l u b  d a m ­
s k i  z e g a r e k  wartości 20 
kor., lub w g o t ó w c e  15 kor. 
S taw ia  się jednakie w aru­
nek, aby każdy zam aw ia ją ­
cy znakomity łańcuszek z 

imit. z ł o t a : „ ldeal “ dołączył do zamówienia w m ar­
kach pocztow ych 1 kor. 8 0  h. P o  utrzymaniu rozw ią­
zań nastąpi rozdanie premii. W szystkie  posyłki pod 
a d re se m : Ju v e le n h a u s  H ans Schrrritz.

W ien  VI. L iniengasse 60 . ( 4 5 6 9 )
N azwisko  ..............................  m i e j s c e ....................  ulica

(4 - 6 )

W Y B I T N Ą
nowością w sezonie są nowe modele słyn­

nych w świecie rowerów

H E L I C A L - P R E M I E R
Ozdobny katalog 1910 do nabycia gratis: 

Zastępca: H erm ann G oldberg  w S am b orze .

(2-2)

CLIMAX-
motory ropne

onus bilety kolejowe, amerykań­
skie- i kanadyjskie. 

P r o s p e k t y  d a r m o  i o p ł a t n i e .  

11— 2 4

ROM JIZD1 IAŻIY od 1. Uli 1012.
PR Z Y JEŻD ŻA JĄ

z Chyrowa:  *
5-34 rano
[[*82 przód poh id n iom
1'óS p o p o łu d n iu  
6"01 wieczór 
9*02 wieczór 
2  l i  w n o cy

z P rz e m y ś la

9*29 przed południem 
5 43 w i er z-’) r

z Drohobycza:
7'10 runo
11*18 przedpołudniom 
2 04 po południu
6-10 wieczór 
11-88 w i,oo r

ze Lwowa:
9 07 r«no
II* 10 przF.dpołudniem 
5*no wieczór 

(V nof*3r
z Rudek:

7 25 runo
ze Sianek;

7 'Oo rano
10 19  przedpfdu(Et'pt: i 
B'05 wieczór

DDJEŻDZAJĄ
do Chyrowa;

7*24 ran o
11*38 przedpołudni o t r.
2 ' ! 2  po połu d niu  
6*40 wieczór 
LOG w nocy

do P rz e m y ś la :  (wprost.)

!S*44 przed poi ud nioni 
6'20  w ie czór .

do Drohobycza:

6 .21 rano
8 ' 35  pr 7, o d południ era 
2  00 p o p o łu d n iu  
6*81 wieczór
9 0 7  w iecór  
2 '3 1  w tj ocy

do Lw owa.

5*44 r a n o  
7*39 rano
(20 2  przed p ołu d n iem  
6 "22 w ieczór

do S ia n ek  .- 
9 ' 4 2  riiim 
2  17 po południu 
6 * 5 0  wieczór

leślf Pan¥

I. Na r e u m a t y z m  

51. N a  p o d a g r ę

OL N a n erw obóle

cierpi

IV. N a  b ó l  z ę b ó w

V. N a  b ó l  g ł o w y

VI. N a  suche bóle  

VI! .  N a  kłucie w boku 

VIII . N a kurcze w  rękach

lub w nogach

IX. N a brak sił w  rękach

lub w nogach

X. N a silne um ęczenie po c ięż ­

kiej. p racy  i t. d.,

radzimy jak  najusilniej używ ać ty lk o  z n a k o m ite g o  
n a c ie ra n ia  pod prawnie ochronną nazwą

I C H T O M E N T O L
( jed y nie  prawdziwy z plombą).

Praw dziw y I C H T O M E N T O L  jest jedynem sm aro w a ­
niem, które całkiem pewnie skutkuje, a 10000 ś w ia ­
dectw lekarskich i 1 7 .6 0 0  podziękowań od wdzięcznych 
odbiorców  potwierdzają, że prawdziwy Ichtomentol p o ­
maga nawet tam, gdzie inne środki byty bez skutku. 

Prawdziwy I C H T O M E N T O L  z plom bą należy spro­
wadzić ty ik o  w p r o s t :

Z fabryki i apteki S z y m o n a  E d e l m a n a  
w Samborze, Rynek Nro 30/6.

W y sy ła  się prawdziwy I C H T O M E N T O L  opłatnie i 
/. opakowaniem  (franko) 5  flaszek za 6 kor. -  10 flaszek 

za 10 k o r . - 2 5  flaszek za 2 3  koron.

( 5 - 1 8 )

Ż ą d a j c i e  b e z p ł a t n e g o
i lustrowanego katalogu Nr. 2 6 3  a
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M ŁO C A RN I
poruszanych ręką, kieratem lub motorem

■fi a.
s  — v,

W1 ' "• •. —t .'

H  r r ‘' ^ ^ A 7 v A . . |

w
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K IE R A T Ó W
konnych,

K O S IA R E K

i żniwiarek, przetrzęsaczy siana i grabarek, 

młynków do czyszczenia zboża, tryerów, siecz­

karń, maszyn do krajania buraków, śrótowni- 

ków, tudzież wszelkich maszyn rolniczych, 

o najnowszej,  premiowanej konstrukcyi.

M A Y F A R T H A  i Spki.
z fabryk maszyn rolniczych, giserni i hutniczego zakładu

w e  W I E D N I U  11 S T a b o r s t r a s s e  N r .  11. 1500 r o b o t n i k ó w .

Z n a c z n ie  p o w ię k s z o n y  i p o s t ę p o w o  u r z ą d z o n y  z a k ła d  fa b r y c z n y .  P r e m i o w a n y  7 0 0  n a g ro d a m i .
Pośredników  i zastępców poszukuje się. (2-10)

Rok założenia 1872
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M t m .

m

3 — 150 P P .

S P E C Y A L N E j  F A B R Y K I  

T O W A R Z Y S T W A  K O M A N D Y T O W E G O

Bachricha i Ski Wiedeń xlx/6. ||
jedynie praktyczne pod względem 

oszczędności i bezpieczeństwa ruchu.

Ż ą d a j c i e  p r o s p e k t u  Nr. 515, 10-12

;W Ó D K A  F R A N C U S K A  C O  NACIERANIA
J  NMI DEALl bEJ SZY Ś.70D7.:< DOMOWY.

^ S z c z e g ó l n i e  o k a z u je  s ię  s k u te c z n y m  przy 
' ( r w ą c y c h  i k o l ą c y c h  b o l e ś c i a c h  vzyw ołanych 
ę p r z e z  z a z ię b ie n ie ,  p r z e c ią g  i t. d. j a k o t e i  
4 przy r o z m a i t y c h  b o l a c h  g łociy .  P r ó b n a  

f la s z k a  K — .5 0 .
F la s z k i  po K — . 8 0 ,  1 .20, 2 .— . 

F l a s z k a  f a n  i li jna K 2 . 5 0 .  
j S G L  dla kąp ie l ,  D o w s p o m a g a n i a  k u racy i  
przy u p a i ty c h  s ł a b o ś c i a c h ,  s z c z e g ó l n i e  

z a ś  przy h e m o r o id a c h .  S ło ik  K 2 .— . 
.v.Y-Ł0 ilia iiiyo a to.detoweyo K - .3 0  za sztukę 

j ,, ,, , dorncw/ago „  - .0 0  ,,
[Każdy ni że przejrzeć oryginalne jioświa cze- 
iia niezrównanego działania preparatów Boro- 

Sin-owych.
SKŁAD GENiRALNy DLA AUSTR6I: 
APTEKA POD WĘGIERSKIM KRÓLEM

Ic . BRADV, W IE D EŃ . I. F L E IS C H M A R K T  2.

( 1 6 - 2 0 )

JAJA W Y L Ę G O W E
szlachetnych ras drobiu będą do nabycia  od 15. m a r ­
c a  19 1 2  w Zarządzie Filii kra jow ego T o w arzy stw a 
chowu drobiu w Sam borze, na W ysp ie ,  B lich  1.

c-r̂  v t y t*" 33̂ 3, ̂  TA l|j ^ T A !

Do sie jby  w iosennej!

Nawozy sztuczne
we wszystkich  gatunkach, utrzymywać będzie we 
własnym składzie na „ W y s P 'e> Blich 1.“ O ddział  
c. k .  g a l i c .  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k ie g o
w  S a m b o r z e  dla C złonków  Oddziału, tudzież 
Członków Kółek rolniczych po cenach oferow anych 
przez Oddział handlowy c. k. galic. Tow arzystw a 

gospodarskiego we Lwowie.
Przy zamówieniach w spólnych w ładunkach c a -  

łow agonow ych zyskują zam aw iający  około 1 0 ° o ra­

batu. ( 4 - 4 . )

Z  drukarni A .  W iesauberga i S t .  T ro ja n a ,  wh.ś Je ie l  Leon. L au fer  w Samborze.


